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W YDA NIE CODZIENNE

R o k  V I  W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  31  I i 'p ca  1944 r, -  N r .  3 3 -  24 0

j y i E Ń  Z A P Ł A T Y .  J u ż  t y l k o  n i e w i e l k i  c z a s  d z i e l i  W a r s z a w ę  o d  
, . c h w i l i ,  n a  k t ó r ą  s t o l i c a  P o l s k i  c z e k a ł a  p i ę ć  n i e >
n p 7 P i t ^ Cy m ę k i ,  p o n i ż e n i a  i g r o z y .  W a r s z a w a  l a d a  d z i e ń
p r z e d s t a w i  N i e m c o m  s w o |  r a c h u n e k  d o  p o k r y c i a .  D ł u g i ,  b a r d z o  d ł u g i  
r a c h u n e k  k r w i ,  m ę c z a r n i ,  p o n i e w i e r k i ,  u p o k o r z e ń .

nAio u ' v \ ÓTu y  r z ę d z i e  z a s ł u ż y l i  n a  o d w e t  W a r s z a w y  —
o d j e c h a l i  l u b  o d j e ż d ż a j ą  d z i ś  c a i o .  B u n t  i d ł a w i ą c a  g o r y c z  t a r g a ł y  
n i e j e d n y m  s e r c e m  , n i e j e d n ą  d ł o n i ą  n a  w i d o k  n a j p o d l e j s z y c h  z b r o d ­
n i a r z y ,  o d j e ż d ż a j ą c y c h  b e z p i e c z n i e  z m i a s t a .  S p o ł e c z e ń s t w o  s t o l i c y  
r o z u m i e  j e d n a k  d o b r z e  p o w ó d  z w l e k a n i a  w ł a d z  P o l s k i  P o d z i e m n e j  z 
w y d a n i e m  h a s ł a :  p o n a d  u c z u c i e m  j a k ż e  s ł u s z n e j  z e m s t y ,  g ó r u j e  p r z e ­
m o ż n y  n a k a z  r z e m i o s ł a  w o j e n n e g o :  o t e r m i n i e  D n i a  Z a p ł a t y  d e c y d o - "  
w a c  m o g ą  t y l k o  i w y ł ą c z n i e  w z g l ę d y  c z y s t o  w o j s k o w e .  R ę k a  n a s z a  
s p a s c  w i n n a  n a  n i e m i e c k i e  k a r k i  n i e  w c z e ś n i e j ,  n i m  s y t u a c j a  f r o n t u  
z a p e w n i  s z a n s e  p o w o d z e n i a  n a s z y m  d z i a ł a n i o m .  G d y b y ś m y  p o s z l i  z a  
g o s e m  u c z u c i a  m o g l i b y ś m y  t y l k o  b e z c e l o w o  w y d ł u ż y ć  ó w  s t r a s z l i ­
w y  r a c h u n e k  s t r a t .  M u s i m y  m i e ć  p e ł n e  z a u f a n i e  d o  n a s z e g o  k i e r o w ­
n i c t w a  w o j s k o w e g o :  z n a k  n i e  z o s t a n i e  d a n y  a n i  o g o d z i n ę  
z a p o z n o !  B ę

k a n a h f —Ć n a *w ś c i e k l e i s 2 e  P SV i n a j p o d l e j s z e  z  n i e m i e c k i c h
k a n a l i i  b ę d z i e  d o s c  N i e m c ó w  w  W a r s z a w i e  i w  jej p o b l i ż u .  T e r a z  
o n i  p o z n a l ą ,  c z y m  j e s t  z a s a d a  „ z b i o r o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ” . Ż a d e n

L L T  !Wt  l ° P ' " le Za MUŻył ta k  na zas tosowanie  tej  niem ieckie j  zasady, jak  w łaśn ie  sami Niemcy,
• n ' e m a  N i e m c ó w  d o b r y c h .  S ą  t y l k o  N i e m c y  —  z b r o d ­

n i a r z e  l u b  N i e m c y  —  t o l e r u j ą c y  i p o p i e r a j ą c y  z b r o d n i a r z y .  G d z i e ż  
b o w i e m  b y l i  d o b r z y  N i e m c y ,  g d y  s e t k a m i  r o z s t r z e l i w a n o  n i e m a l  co 
d n i a  n i e w i n n y c h  n a  u l i c a c h  W a r s z a w y ?  C z y  r o z l e g ł  s i ę  c h o ć  j e d e n  
g ło s  p r o t e s t u  w  a r m i i  n i e m i e c k i e j  p r z e c i w k o  k r s z m a r o m  o b o z ó w  k o n ­
c e n t r a c y j n y c h .  C z y  to  n i e  l o t n i c y  n i e m i e c c y  p r z e p r o w a d z a l i  w  W a r ­
s z a w i e  m a s o w e  ł a p a n k i  d o  b u d ?  C z y  o d e z w a ł  s ię  j a k i k o l w i e k  p u b ­
l i c z n y  n i e m i e c k i  g ło s  p r z e c i w k o  b e s t i a l s t w o m  b a d a ń  p o l i c y j n y c h ,  
p r z e c i w k o  k o m o r o m  g a z o w y m  i w y t r a c e n i u  r z e s z  l u d z k i c h  z a  p o m o c ą  
m r o z u  i g ł o d u ?  K ^

„ A pN f riÓ?  ni,e ,m i e e k i . T  \ °  n a r ó d  w ś c i e k ł y c h  p s ó w ,  N i e  d o c z e k a j ą  s ię  
o d  r o l a k o w  l i t o ś c i  c i ,  k t ó r y c h  m a m y  p o d  r ę k ą .
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2 A tamtych, co uszli  na raz ie  cało — znajdziemy także,  Z najdziem y 
choćby się  skryli  na  dn ie  piekie ł,  I porachujem y się z nimi także,  
Polska Podziem na zna tysiące nazw isk  tych najpodlejszyćh łotrów. 

Masy ludzi n iezorgan izow anych  zapam ię ta ły  również  n ie je d en  fakt i 
•n ie jedno  nazwisko. W szystko to podsumujemy. Nie darujemy, choć­

byśmy latami tropić  musiel i  tych co n am  uciekli,  P lemię wściekłych 
psów musi dostać naukę, k tó rą  z ap am ię ta  na  okres n iejednego po­
kolenia,

F r o n t  w  p r z e d e d n i u  w a l k  o  w a r s z a w ę ,  W o jsk a  so-
“ “““““ “  w ieck ie  marsz, Rokossowskiego, k tó re  obchodzą  stolicę 

Polski od p o ł u d n ia —-sforsowały  W isłę  w re jon ie  D ęb l ina  na  długości 
około 80 km, (mniej w ięcej  od K azim ierza  nad  W is łą  do u jścia  
Pilicy) i przerzucają  t e raz  swe jednostki na zachodni  brzeg Wisły,  
gdzie organizują  silny przyczółek , O ddz ia ły  p rzed n ie  te] armii sowiec- 

J d e j ,  posuwające się w schodnim  brzegiem  Wisły, nie  n aw iąza ły  do rana  
30.VII styczności z wojskami n iem ieck im i przedm ościa  W arszawy,

Przedm oście  to, będące  odc ink iem  frontu 2 a rmii  niem ieckiej ,  b ieg ­
nie łukiem  na wschodnim  brzegu Wisły, W ciągu osta tn ich  pa ru  dni 
wojska n iem ieckie ,  mające bronić  p rzedm ośc ia  — zostały wzmocnione 
zarówno ilościowo jak i jakościowo. Do dn ia  30 l ipca  przedm oście  
nie było a takow ane  przez  Rosjan. Je d y n ie  tylko w W i ą z o w n i (21 km 
na szosie z W arszaw y  do G arw olina)  z jawił  się podjazd sowiecki,  
Niemcy, wykorzystu jąc  chwilow y spokój, energicznie  organizują p rzed ­
moście . W nocy na 30 l ipca  niszczono tu tory  kolejowe. Buduje się 
k i lka  mostów pontonowych, zakładane ,  są l iczne miny,

CAŁY FR O N T W SCHO DNI — W CIĄŻ W RUCHU, Rosjanie pod­
chodzą pod M itawę, lada  dzień u derzą  na  Kowno, między Kazim ierzem  
i ujściem Sanu doszli do Wisły, z J a ro s ła w ia  posuwają  się na  Rzeszów, 
w M ałopolsce  W schodniej  w pychają  powoli Niemców w Karpaty ,

AM ER Y K A N IE PR Z E Ł A M U JĄ  G ŁÓ W N E UM OCNIENIA NIE­
M IECKIE W NORMANDII,  Si lna  ofensywa am erykańska  w zachod­
niej części przyczółka,  t rw a jąca  od 3 dni, daje  w ie lk ie  osiągnięcia, jak 
na ten n ies łychan ie  przez Niemców umocniony teren, Zdobyto C o u- 
t a n c e s oraz posunięto się  o 15 km na  południe  od tej miejscowości,  
Wzięto 5 tys, jeńców.

Z A G R A N I C A  PREM. M IK O ŁA JC ZY K  W  DRODZE DO M O SKW Y 
_ "™ " przybył  z Kairu  do Teheranu ,  gdzie doręczono mu

zaproszenie  do Sta lina ,  W T eh e ran ie  oczek iw ał  na  P rem ie ra  samolot 
sow ieck i  dla odbycia  dalszej drogi.

W Kairze  P rem ie r  odbył  rozmowy ze spec ja lną  misją polskiego 
Ruchu Podziemnego, p rzybyłą  z Kra ju  p rzed  parom a dniami,  Na jej 
czele  stoi Tomasz Arc iszewski,  p rzyw ódca  PP S  i zw iązków zaw odo­
wych oraz podziem nego ruchu  robotniczego w Kraju, Prócz niego w 
skład misji  w chodzą  dwaj w ys łann icy  Rządu RP do kraju, k tórzy  po 
parom ies ięcznym  pobycie  w Polsce  w raca ją  do Anglii.  Misja  zapoznała  
P re m ie ra  z położeniem  w Kra ju ,  z pog lądam i podziem nych kó ł  po li­
tycznych i nastro jów  społeczeństw a.



O P I N I A  A N G I E L S K A  O  P O L S C E .  „ M a n c b e c t e r  G u a r d i a n ,  g  
j e d e n  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  d z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h ,  w  d n .  2 7 . V U  
n i s z e  w  z w i ą z k u  u t w o r z e n i e m  w  M o s k w i e  p r o s o w i e c k i e g o  P o l s k i e g o  
K o m i t e t u  W y z w o l e n i a  N a r o d o w e g o " :  „ L e g a l n y  R z ą d  p o l s k i  w  L o n d y n i e  
i p o l s k a  p a ń s t w o w a  o r g a n i z a c j a  p o d z i e m n a  w  K r a j u  z o s t a ł y  p r z e z  t e n  
K o m i t e t  u z n a n e  z a  n i e l e g a l n e  i s a m o z w a ń c z e ,  a  ^ „ K r a j o w a  R a d a  N a ­
r o d o w a "  —  c h o ć  w i a d o m o  że  r e p r e z e n t u j  t y l k o  m n i e j s z o ś ć  p o l i t y c z ­
n a  -  o g ł o s z o n a  j e d y n ą  l e g a l n ą  w ł a d z ą  P o l s k i . . .  P r a g n ę l i b y ś m y  w i e ­
d z i e ć  z j a k i e g o  ź r ó d ł a  K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a  c z e r p i e  w ł a d z ę  u p r a ­
w i a j ą c ą  j ą  d o  w y d a w a n i a  o ś w i a d c z e ń ,  s k i e r o w a n y c h  w y ł ą c z n i e  p r z e c i w
p r a w o w i t e m u  r z ą d o w i  j e d n e g o  z  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h .  Ż o ł n i e r z e  
p o l s c y  w a l c z ą  d z i ś  p o d  r o z k a z a m i  t e g o  R z ą d u  m e t y l k o  w  P o l s c e ,  l e c z  
r ó w n i e ż  w e  W ł o s z e c h  i w e  F r a n c j i ,  C z y  i c h  r o w m e z  n a l e ż y  u w a z a c

"  S W ° a X ak u t Ww s t ę p n y m  „ P o l s k a  i  E u r o p a "  t e n  *  a m  d z i e n n i k  p i s z e :  
„ T o  o c z y m  n a l e ż y  z a d e c y d o w a ć  o b e c n i e  —  to  s p r a w a  z a r z ą d z a n i a  
t e r e n a m i  o s w o b o d z o n y m i ,  P i e r w s z y m  n a s z y m  c e l e m  p o w i n n o  b y c  u s u ­
n i ę c i e  b r a k u  w z a j e m n e g o  z a u f a n i a .  N i c  n i e  m o g ł o b y  s i ę  P « T « Y “  
t e g o  b a r d z i e j  o d  o s o b i s t e g o  s p o t k a n i a  p r e m .  M i k o ł a j c z y k a  z m a r s z ,  S t a  
l i n e m ,  N a  n a s  ( A n g l i i )  s p o c z y w a  o b o w i ą z e k  u ż y c i a  c a ł e g o  n a s z e g o  
w p ł y w u  a b y  o c z y ś c i ć  a t m o s f e r ę  z  p o d e j r z e ń  j a k i e  ż y w i  r z ą d  s o w i e c k i .  
P o w i n n i ś m y  s i ę  p r z e c i w s t a w i ć  w s z e l k i m  p r o b o m  u s t a l e n i a  ju z  o b e c n i e  
g r a n i c y  p o l s k i e " .  D o t y c z y  to  g r a n i c  z a c h o d n i c h  . r ó w n i e  j a k  r  w s c h o d ­
n i c h .  T e  z a g a d n i e n i a  b ę d ą  d o t y c z y ł y  p r z y s z ł o ś c i  c a ł e ł  E u r o p y  i m e  
m o g ą  b y ć  d e c y d o w a n e  b e z  u p r z e d n i e g o  j a k n a j t r o s k l n v s z e g o  o m o w i e m a  
Tch  p o d c z a s  o b r a d  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  s p r z y m i e r z o n y c h  N a s z a  p r z e ­
g r a n a  w  te j  s p r a w i e  s t a ł a b y - s i ę  p i e r w s z y m  w i e l k i m  k r o k i e m  d o  p r z e ­

g r a n i a  p o k o j u " .

W a r s z a w a  c z ł o n k o w i e  r z ą d u  w  k r a j u .  P n e m a -
' w i a j ą c  p r z e z  r a d i o  d o  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  p o ­

z a  K r a j e m ,  m i n .  B a n a c z y k  p o d a ł  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  K f a ju  p r z e b y ­
w a  i p r a c u j e  t r z e c h  m i n i s t r ó w  R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j ^  N a z w i s k a  i c h  
j a k  i n a z w i s k o  w i c e p r e m i e r a - P e ł n o m o c m k a  n a  K r a j ,  b ę d ą  o g ł o s z o n e  
w  o d p o w i e d n i m  c z a s i e .

F A B R Y K I  S T A N Ę Ł Y ,  P r a w i e  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  w  
W a r s z a w i e  w s t r z y m a ł y  p r a c ę .  P o c z ą t e k  d a ł y  e w a k u u j ą c e  s ię  z a k ł a d y  
p o d  n i e m i e c k i m  k i e r o w n i c t w e m ,  z a  m m .  p o s z ł a  w i ę k s z o s c  f a b r y k ,  
c z ę ś c i o w o  z p o w o d u  b r a k u  s u r o w c ó w ,  p r z e w a ż n i e  z a s  w o b e c  p o r z u ­
c e n i a  p r a c y  p r z e z  z a ł o g ę .  W  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  c h ę c  u r u c h o m i e ­
n i a  w a r s z t a t ó w  z e  s t r o n y  k i e r o w n i c t w a  s p o t k a ł a  s i ę  z e  z d e c y d o w a n ą  
o d m o w ą  p r a c y .  N a l e ż y  b e z w z g l ę d n i e  o d r ó ż n i ć  c e l o w y  i u z a s a d n i o n y  
s a b o t a ż  ( p r z e c i w d z i a ł a n i e  l u b  u t r u d n i a n i e  n i e m i e c k i e j  e w a k u a c j i  i 
p r z y g o t o w a ń  o b r o n n y c h )  o d  l e k k o m y ś l n e g o  i k a r y g o d n e g o  P o ^ u c a n i a  
p l a c ó w e k  p r a c y ,  k t ó r y c h  P o l a k o m  o p u s z c z a ć  m e  w o l n o  N a p r z y k ł a d  
z a k ł a d y  p u b l i c z n e j  u ż y t e c z n o ś c i  m u s z ą  p r a c o w a ć !  W ła s :^  e i e k t r v c z n o ś ć  
n i e j s z y c h  d n i a c h  p r z e ł o m u  m u s z ą  b y c  t r a m w a j e  g a z ,  e l e k t r y c z n o ś ć ,  
c h l e b .  N i e p r z e m y ś l a n e ,  n i e u z g o d n i o n e  i s a m o r z u t n e  d e c y z j e  m o g ą  j e ­
d y n i e  p r z y n i e ś ć  p o w a ż n e  s z k o d y  i t r u d n o ś c i ,  a  ż y c i e  l u d n o ś c i  u c z y n i ą  
n i e z n o ś n y m ,  S t a n o w i ć  b ę d ą  s a b o t a ż  p r z e c i w  w ł a s n e m u  s p o ł e c z e ń s t w u ,
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^  O F E N Z Y W A  Ł O B U Z Ó W . Ł o b u z y  w a r s z a w s k i e  w i e t r z ą  „ p o m y ś ln e ” 
“  w a r u n k i  i r u sz a ją  do a k c | i ,  W  W a r s z a w i e  m ia ło  już m ie jsce  k i l k a  
w i e lk i c h  p r ó b  g r a b ie ż y ,  p r z e d e  w s z y s tk im  w  f a b r y k a c h  i m a g a z y n a c h  
ró ż n e g o  ro d z a ju ,  A m a to r o m  ł a tw e g o  zy s k u  id z i e  n i e k i e d y  n a  r ę k ę  p o ­
z b a w i o n a  s k r u p u łó w  p r o p a g a n d a  tych ,  k tó ry m  ■uleży n a  i a k n a jw ię k -  
s z y m  z a m ę c ie .  W y p a d k i  r a b u n k u  i b e z m y ś ln e g o  z n i s z c z e n ia  zas z ły  w  
s z e re g u  f a b ry k .  W i e l k a  c zęś ć  o d p o w i e d z i a l n o ś  i s p a d a  n a  ł o t ró w  z 
t z w .  „ W e r k s c b u tz u " ,  k tó rz y  z w y k le  n a j c z y n n ie j s z y  b io r ą  u d z i a ł  w  g r a ­
b ie ż y ,  J a k i e ś  t y p y  zp o d  c ie m n e j  g w ia z d y  s z e r z ą  h a s ła  r a b u n k u  i n i s z ­
c z e n ia  „ a b y  n ie  p o z w o l i ć  N ie m c o m  w y w i e ź ć ”. P o w ta r z a m y :  r a b u n e k
p o z o s ta je  z a w s z e  g ro ź n y m  c z y n n ik i e m  z a m ę tu ,  M ie n ie  p u b l i c z n e  c h r o ­
n ić ,  n ie  r a b o w a ć l

W  w ie lu  d o m a c h  m i e s z k a ń c y  s a m o rz u tn i e  p o d ję l i  s a m o o b ro n ę  
p r z e d  p r ó b a m i  g w a ł lu  i g r a b i e ż y .  J e s t  to n a jw ła ś c iw s z a ,  s p o ł e c z n a  
d ro g a  o c h r o n y  m ie n ia  m a te r j a łn e g o  w  o b e c n y m  p r z e j ś c io w y m  o k r e s i e  
P o l s k i  i spoko ju ,

O B W IE S Z C Z E N IE .  W y r o k ie m  S ą d u  S p e c j a ln e g o  C y w i ln e g o  O k r ę ­
gu m, W a r s z a w y  zo s ta l i  s k a z a n i  n a  k a r ę  ś m ie r c i  o raz  u t r a t ę  p r a w  p u ­
b l i c z n y c h  i o b y w a te l s k i c h  p r a w  h o n o ro w y c h :  1) M ie c z y s ł a w  K o w a l ­
czy k ,  s. Ignacego ,  1. 36 —  k o n f id e n t ,  za  w y d a n i e  p o l ic j i  n ie m ie c k ie j  
k i l k u  P o la k ó w ;  2) T a d e u s z  B u rc h e r ,  k a p r a !  I K om , K r ip o  w  W - w i e  —  
za  k a t o w a n i e  P o l a k ó w  i czy n n y  u d z i a ł  w l i k w i d o w a n i u  i c h  n a  z l e c e ­
n i e  o k u p a n t a ;  3) W ł a d y s ł a w  C ie n ie w s k i ,  p o l i c j a n t  7 K om . P, P, w  
W - w ie ,  p r z y d z i e lo n y  do  U rz „  P ra c y  —  za  g o r l iw ą  w s p ó łp r a c ę  z o k u ­
p a n t e m  w  w y s y ła n iu  P o l a k ó w  do R zeszy  o r a z  w y m u s z a n ie  od  z a t r z y ­
m a n y c h  w  ł a p a n k a c h  k o rz y ś c i  m a ją tk o w y c h  p r z y  p o m o c y  sz an tażu ;  
4) B o le s ł a w  L a to sz e k ,  u r z ę d n i k  U rz .  P r a c y  w W - w i e  — za  g o r l iw ą  
w s p ó łp r a c ę  z o k u p a n t e m  w  w y s y ła n iu  P o l a k ó w  n a  r o b o ty  o r a z  n i e m o ­
r a ln e  z d o b y w a n i e  d o c h o d ó w  ze  s z k o d ą  P o la k ó w ,  W s z y s tk ie  w y r o k i  
w y k o n a n o  p r z e z  z a s t r z e le n ie .  K i e r o w n i c t w o  W a ł k i  P o d z ie m n e j .

W I A D O M O Ś C I  W  K I L K U  W I E R S Z A C H ,  -  W w a l k a c h  o L w ó w  
w z ię ły  u d z i a ł  o d d z ia ły  5 - te j  d y w iz j i  p i e c h o ty  A K , w  s i le  ok , 3 tys.  
lu d z i .  O b e c n ie ,  po w a l k a c h ,  o d d z i a ł y  te  r e o rg a n iz u ją  się.

■ E w a k u a c j a  n i e m i e c k a  z  W a r s z a w y  t r w a  p o d  z n a k i e m  w y w i e ­
z ie n ia  w s z y s tk ie g o  co się  d a .  T r w a  w ię c  „ t o t a l n y ” r a b u n e k  w s z e lk i c h  
z a p a s ó w ,  w y p o s a ż e n i a  in s ty tu cy j ,  n a w e t  m e b l i .  Z ło d z ie je  d o p e ł n i a j ą  
sw ego  p i ę c io le tn ie g o  d z ie ła .  R ó w n o c z e ś n ie  n isz c z y  się  to czeg o  z a g r a ­
b ić  n ie  m o ż n a ,  p a l i  p a p i e r o s y ,  d e m o n tu j e  m a s z y n y .

W  W a r s z a w i e  p o ja w i ł a  s ię  o d e z w a  p o d p i s a n a  p r z e z  „ K o m e n ­
d a n t a  P o lsk ie j  A r m i i  L u d o w e j ” , w z y w a j ą c a  ż o łn ie r z y  P o l s k i  P o d z i e m ­
nej do  o p u s z c z e n ia  s z e re g ó w  A K  i w s t ę p o w a n i a  do P A Lu ,  W p r z e d e ­
d n iu  o s ta te c z n e g o  w y s i łk u  p o l s k ie g o  a k c j a  ta  s t a n o w i  d y w e r s j ę  o p o ­
d e j r z a n y m  celu .  T o w a rz y s z y  jej  a g i t a c ja  s z e p t a n a ,  r o z s i e w a ją c a  b z d u r n e  
k ł a m s tw a  o ty m , że d o w ó d z tw o  A K  o ra z  P e łn o m o c n ik  R z ą d u  „ u c ie k l i  
z W a r s z a w y ” (tak!) J e ś l i  n ie  je s t  to  w s z y s tk o  w y n i k i e m  ś w ia d o m ie  
złej  w o l i  to jes t  n a p e w n o  d o w o d e m  p o l i t y c z n e j  n ie p o c z y ta ln o ś c i ,


